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tematdnia

Upadłość niejedno ma imię
KŁOPOTY FINANSOWE | Bankructwo wywraca do góry nogami
dotychczasowe relacje między kontrahentami. Zarówno wtedy, 
gdy upadnie twój partner w interesach, jak i wówczas, gdy ciebie 
dotknie to nieszczęście
PAWEŁ WRZEŚNIEWSKI

W języku przepisów bankruc-
two określane jest mianem upa-
dłości. Mówi się więc, że została
ogłoszona czyjaś upadłość, że
przedsiębiorca znajduje się
w upadłości itd. Bankructwo
jest określeniem jedynie po-
tocznym.

Upadłość dzieli się z grubsza
na trzy rodzaje:
∑ likwidacyjną,
∑ układową połączoną z ode-

braniem upadłemu zarządu
nad jego majątkiem,

∑ układową z pozostawieniem
upadłemu zarządu nad jego
majątkiem.

Ta pierwsza polega na spie-
niężeniu majątku bankruta
i spłaceniu wierzycieli. Sąd
ogłasza ją, gdy nie widzi per-
spektyw na zaspokojenie wie-
rzycieli w upadłości układowej. 

Natomiast drugi i trzeci z wy-
mienionych rodzajów upadło-
ści nie polega na pozbyciu się
majątku upadłego. Wręcz prze-
ciwnie, o majątek ten należy
dbać, a interesy bankruta nadal
prowadzić. 

Celem upadłości jest układ,
czyli porozumienie wierzycieli
z upadłym, w którym zrezygnu-
ją oni z części przysługujących
im uprawnień – np. przez re-
dukcję należności, rozłożenie

Konsekwencje upadłości są
liczne i dotyczą wszystkich ob-
szarów działalności firmy. Jed-
nym ze skutków jest to, że
z chwilą ogłoszenia upadłości
osoby, z którymi do tej pory ro-
biłeś interesy, znikną z twojego
pola widzenia. W zależności
od rodzaju upadłości twoim
partnerem w interesach stanie
się syndyk albo zarządca. 

Warto jednak pamiętać, że
następstwo to nie zostało
w przepisach przeprowadzone
do końca konsekwentnie. Otóż
w całym prawie upadłościo-
wym próżno by szukać normy,
która przewidywałaby wyga-
śnięcie pełnomocnictw udzie-
lonych przez przedsiębiorcę
przed bankructwem. Można
zatem bronić stanowiska, że po-
zostają one w mocy, a czynności
prawne dokonane z takimi peł-
nomocnikami są ważne. Inna
sprawa, czy coś ci to da. Wyko-
nania zobowiązań i tak bę-
dziesz musiał dochodzić w try-
bie upadłościowym.

Jest natomiast przepis, który
przewiduje wygaśnięcie proku-
ry udzielonej przez upadłego
(art. 1097 § 2 kodeksu cywilne-
go). I tu jednak obowiązujące
regulacje dalekie są od dosko-
nałości. Wynika z nich bowiem,
że prokura wygasa wskutek
ogłoszenia upadłości. Wątpli-
wości mogą się pojawić
przy ustalaniu momentu tego
wygaśnięcia. Czy jest nim dzień
ogłoszenia upadłości? Czy ra-
czej uprawomocnienia się po-
stanowienia w tej sprawie? Oso-
biście opowiadałbym się raczej
za tą pierwszą możliwością.

A konsekwencje mogą być nie-
bagatelne. Prokurent ma bo-
wiem prawo dokonywać
wszystkich w zasadzie sądo-
wych i pozasądowych czynno-
ści wiążących się z prowadze-
niem przedsiębiorstwa (art.
1091 k.c.).

Zchwilą ogłoszenia upadłości
majątek upadłego staje się tzw.
masą upadłości (art.61 pun). Do-
tyczy to wszystkich trzech rodza-
jów upadłości, niezależnie
odstopnia samodzielności ban-
kruta w zarządzaniu własnym
majątkiem. To masą upadłości
właśnie będzie zarządzać syn-
dyk albo zarządca i to nad nią
będzie czuwał nadzorca sądowy.

Zgłoś koniecznie

Jednym z istotniejszych – je-
śli nie najważniejszym w ogóle
– twoich problemów w postę-
powaniu upadłościowym jest
zadbanie o to, żeby prowadzący
postępowanie upadłościowe
w ogóle dowiedział się o tym, że
upadły jest ci coś winien. Doko-
nujesz tego przez zgłoszenie
wierzytelności sędziemu komi-
sarzowi. Ten przekaże zebrane
zgłoszenia syndykowi, zarządcy
albo nadzorcy sądowemu. Ich
zadaniem będzie sporządzenie
tzw. listy wierzytelności. To
na jej podstawie będą potem
spłacani ci, którym upadły jest
coś winien.

Do zgłoszenia wierzytelności
nie jest potrzebny żaden urzę-
dowy formularz. Ustawodawca
określa bowiem jedynie mini-
malne wymogi, jakim musi ono
odpowiadać (art. 240 k.s.h.). To
dlatego w zgłoszeniu wierzytel-
ności należy podać:

>Gdy bankrutuje twój dłużnik
Zgłoszenie wierzytelności to najważniejsza czynność, 
jakiej powinieneś albo przynajmniej możesz dokonać 
jako wierzyciel upadłego

Przykład prostego zgłoszenia wierzytelności w postępowaniu upadłościowym

Do
Sądu Rejonowego 
dla m.st. Warszawy
Sądu Gospodarczego

Wierzyciel:
Jan Kowalski
ul. Kamienista 245
03-236 Warszawa

Dłużnik:
XYZ spółka akcyjna
z siedzibą w Warszawie

Sygn. akt: XVII Up 8972/08

Zgłoszenie wierzytelności

Niniejszym zgłaszam wierzytelność w kwocie 87 000 (osiemdziesiąt siedem tysięcy) złotych
wraz z odsetkami w kwocie 2741 złotych wobec spółki akcyjnej XYZ z siedzibą w Warszawie.
Kwota ta stanowi należność za mieszalnik farb dostarczony spółce 27 kwietnia 2007 r., 
za który do dziś nie otrzymałem zapłaty. Wierzytelność główna wraz z odsetkami powinna
zostać zaliczona do kategorii trzeciej. Odsetki naliczone zostały od terminu wymagalności
roszczenia zgodnie z umową do dnia ogłoszenia upadłości, tj. za 100 dni.
Oświadczam, że wedle mojej wiedzy z wierzytelnością nie wiążą się żadne zabezpieczenia
i nie toczą się wobec niej żadne postępowania sądowe ani administracyjne.

Jan Kowalski
Załączniki:
– faktura

∑ imię i nazwisko bądź nazwę al-
bo firmę wierzyciela i odpo-
wiednio jego miejsce zamiesz-
kania albo siedzibę,

∑ określenie wierzytelności
wraz z należnościami ubocz-
nymi oraz wartość wierzytel-
ności niepieniężnej,

∑ dowody stwierdzające istnie-
nie wierzytelności,

∑ kategorię, do której wierzytel-
ność ma być zaliczona (długi
upadłego dzielą się bowiem
na kilka grup; dopiero po spła-
ceniu tych z wyższej grupy
można spłacać te z grupy na-
stępnej),

∑ zabezpieczenie związane
z wierzytelnością oraz sumę
zabezpieczenia,

∑ w razie zgłoszenia wierzytel-
ności, w stosunku do której
upadły nie jest dłużnikiem
osobistym, przedmiot zabez-
pieczenia, z którego wierzy-
telność podlega zaspokoje-
niu (chodzi tu natomiast np. o
zastaw, który można przecież
ustanowić na swojej rucho-
mości celem zabezpieczenia
wierzytelności przysługują-
cej nie wobec nas, lecz innej
osoby),

∑stan sprawy, jeżeli co dowierzy-
telności toczy się postępowanie
sądowe lub administracyjne.
Co ważne, sądowi musimy

przekazać dwa egzemplarze
zgłoszenia. Należy też koniecz-
nie dołączyć oryginał lub nota-
rialnie poświadczony odpis do-
kumentu uzasadniającego zgło-
szenie (art. 239 pun). Jeśli zgło-
szenia dokonuje w twoim imie-
niu radca prawny lub adwokat,
to sam może poświadczyć skła-
dane w sądzie odpisy.

ich na raty itp. Sąd ogłosi ją, je-
żeli zostanie uprawdopodob-
nione, że w drodze układu wie-
rzyciele zostaną zaspokojeni
w wyższym stopniu niż po prze-
prowadzeniu postępowania
upadłościowego obejmującego
likwidację majątku dłużnika. 

Warto wiedzieć, że jeszcze nie-
dawno to ostatnie postępowanie
określane było mianem układo-
wego, a nie upadłościowe-
go. Od terminologii tej odeszło
obowiązujące od 1 październi-
ka 2003 r. prawo upadłościowe
i naprawcze (DzU z 2003 r. nr 6,
poz.535 ze zm.; dalej: pun). 

Jest to do dziś krytykowane,
bo przedsiębiorcy, którzy przej-

ściowo znaleźli się w kłopotach
finansowych, pozbawieni zo-
stali instrumentu prawnego po-
zwalającego im wyjść na prostą
bez utraty biznesowej wiary-
godności. Kontrahenci na ogół
nie rozróżniają rodzajów upa-
dłości i upadłość układową po-
strzegają jako takie samo ban-
kructwo jak każde inne. A z ban-
krutem – wiadomo – każdy boi
się robić interesy (por. „Licencja
nie zastąpi doświadczenia”
w „Rz” z 14 kwietnia).

Powyższy podział ma znacze-
nie nie tylko porządkowe. Prze-
kłada się bowiem na konkretne
prawa iobowiązki upadłego. 

W uproszczeniu można po-
wiedzieć, że najsurowsze wy-
mogi wiążą się z upadłością li-
kwidacyjną. W jej ramach do fir-
my wchodzi bowiem syndyk,
przejmując wszystkie niemalże
uprawnienia bankruta wobec
jego majątku. 

Druga w kolejności jest upa-
dłość układowa połączona
z odebraniem upadłemu za-
rządu nad jego majątkiem.
Wtedy w firmie pojawia się nie
syndyk, lecz zarządca. To on
– a nie sam upadły – będzie do-
konywał wszelkich czynności
zarządu związanych z bieżą-
cym prowadzeniem przedsię-
biorstwa upadłego oraz zacho-
waniem w stanie niepogorszo-
nym masy upadłości (art. 184
pun). 

Natomiast najłagodniejszy
przebieg ma upadłość układo-
wa z pozostawieniem upadłe-
mu zarządu nad jego mająt-
kiem. W takiej sytuacji upadły
będzie sam dokonywał tych
czynności co obecnie – składał
zamówienia, zawierał umowy
itd. Tyle tylko, że o zgodę
na działania przekraczające za-
kres zwykłego zarządu będzie
musiał pytać ustanowionego

przez sąd nadzorcę (art. 76
pun). 

Ustawodawca nie precyzuje,
co rozumie pod pojęciem czyn-
ności zwykłego zarządu. Nie bu-
dzi jednak wątpliwości, że zna-
czenie tego sformułowania oce-
niać należy przy uwzględnieniu
sytuacji w konkretnej firmie.
Wjednej wydanie100 tys. zł mo-
że być czynnością najzwyklej-
szą w świecie, w innej – zupełnie
wyjątkową.

Warto pamiętać, że rodzaj
upadłości nie jest dany raz
na zawsze. Ogłoszenie jej
w wersji układowej nie ozna-
cza, że sąd nie może zmienić
jej na upadłość likwidacyj-
ną. I odwrotnie. W obu przy-
padkach sądowi wolno to
uczynić w sytuacji, gdy pod-
stawy prowadzenia upadłości
w innym trybie ujawnią się do-
piero w toku postępowania
(art. 16 i 17 pun).

pełniającą listę wierzytelności
(art. 253 pun). Jeśli jednak syn-
dyk uwinie się i do podziału
majątku dłużnika między wie-
rzycieli dojdzie szybko, to dla
opieszałych może nic nie zo-
stać. Z kolei przy upadłości
układowej spóźnialscy nie we-
zmą udziału w głosowaniu
nad układem. A układ dotyczy
wszystkich wierzycieli – także
nieobecnych na głosowaniu
(art. 272 i nast. pun). Dlatego
z trybu zgłoszeniowego warto
korzystać.

Skąd masz w ogóle wiedzieć,
że twój kontrahent zbankruto-
wał? Na ogół wyjdzie to w toku
codziennych z nim kontaktów.

Żaden przepis jednak nie naka-
zuje przedsiębiorcy ujawniać
upadłości w swojej nazwie.
Warto natomiast pamiętać, że
ogłoszenie o upadłości publiko-
wane jest w Monitorze Sądo-
wym i Gospodarczym. Czasem
dobrze jest do niego zajrzeć, bo
można w nim znaleźć wiele
cennych informacji. W posta-
nowieniu takim sąd:
∑ wymienia imię i nazwisko, na-

zwę albo firmę, miejsce za-
mieszkania albo siedzibę
upadłego dłużnika (upadłe-
go),

∑ określa sposób prowadzenia
postępowania,

∑ określa, czy i w jakim zakresie

Obowiązuje reguła, że odset-
ki mogą zostać zaspokojone
z masy upadłości za okres
do dnia ogłoszenia upadłości.
Warto też pamiętać, że jest kilka
wyjątków od zasady zgłaszania
wierzytelności. Niektóre syn-
dyk, zarządca albo nadzorca
musi umieścić na liście z urzę-
du. Dotyczy to m.in. pewnych
wierzytelności zabezpieczo-
nych rzeczowo (np. hipoteką),
należności pracowników itp.

Nie zasypiaj 
gruszek w popiele

O zgłaszaniu wierzytelności
lepiej nie zapominać. Spóźnial-
scy mogą czasem liczyć na uzu-


